
I N F O R M A C J E  I S P R A W O Z D A N I A

R O C ZN IK I TEO LO G IC ZN O -K A N O N IC Z N E  
T om  X X V II, z e sz y t  3 — 1980

KS. JA N U SZ NAGÓRNY

SPO TK A N IE NAUKOW E TEOLOGÓW  M ORALISTÓW  PO LSK IC H  
PO ZNAŃ 19-20 IV 1979 R.

1. W dniach  19-20 IV 1979 r. w  gm achu A rcybiskupiego S em inarium  D uchow ne­
go w P oznaniu  odbyło się doroczne spo tkan ie  polskich teologów  m oralistów  pośw ię­
cone m oralnym  aspek tom  p racy  ludzkiej. W spo tkan iu  wzięło udział ok. 50 teologów 
m oralistów  p racu jący ch  w  ośrodkach  un iw ersy teck ich , d iecezjalnych  i zakonnych 
sem inariach  duchow nych.

2. Z eb ranych  pow ita li dz iekan  P apieskiego  W ydziału  Teologicznego ks. prof. 
M. P e te r  oraz re k to r tam tejszego  S em inarium  ks. d r  L. W ciórka.

In a u g u ra c ji obrad  dokonał przew odniczący sekcji teologów  m oralistów  ks. doc. 
d r  hab. F. G ren iuk , sk łada jąc  jednocześnie spraw ozdanie  z działalności zarządu  od 
poprzedniego tego typu  spo tkan ia. W k ró tk im  w prow adzen iu  w tem a ty k ę  obrad  pod­
k re ś lił po trzebę ujęcia  teologicznom oralnego, a w ięc swoiście oryginalnego zagadnie­
n ia  p racy  ludzkiej.

3. P ierw szy  re fe ra t na  tem at Praca jako  uczestn ic tw o  człow ieka  w  stw órczo- 
-zb a w czym  planie B o żym  p rzed staw ił ks. d r hab. S. Rosik. Poza ogólnym  w prow a­
dzeniem  w po ruszany  tem at re fe ra t sk ład a ł się z trzech  zasadniczych punktów . N a j­
p ie rw  został om ów iony szkic h isto ryczny  zagadnienia, w  k tó ry m  podkreślił au to r 
w k ład  ch rześc ijaństw a w  dow artościow anie  p racy  ludzk iej oraz w agę osta tn ich  
encyk lik  pap iesk ich  om aw iających  prob lem  p racy  ludzk iej na szerokim  tle  zagad­
nień  społecznych.

Z kolei re fe re n t om ówił p rob lem  pracy  jako  tw órczego zadania. Zw rócił uw agę 
na pow ołanie człow ieka do w spółpracy  ze S tw órcą, następn ie  m ów ił o p racy  ludz­
k ie j i je j celach, ak cen tu jąc  m ocniej cel społeczny oraz re lig ijn y  w św ietle  p raw d y  
o w cielen iu  (w yzw olenie zbawcze), a w  końcu ukazał m otyw y pracy : egocentryczne 
i a ltru is tyczne .

O sta tn ia  część re fe ra tu  była om ów ieniem  pow innościow ego asp ek tu  p racy . A u to r 
podkreślił, że Bóg. w zyw a do p racy  poprzez fak ty  i osobiste predyspozycje, a czło­
w iek  m a obow iązek odczytać sw oje pow ołanie do p racy  w  ram ach  konkre tnego  po­
rząd k u  pracy .

4. Z d rug im  z kolei re fe ra tem  w ystąp ił ks. doc. d r hab. W. Słom ka (U rzeczyw i­
s tn ien ie  doskonałości chrześc ijańskie j). A u to r zaznaczył na  w stępie, że ch rześc ijań ­
ska w izja p racy  w kracza  w  pew nego rodza ju  w ieloznaczność pojęcia pracy.

W p ierw sze j części re fe ra tu  została  p rzedstaw iona  p raca  w  aspekcie doskona­
łości ludzk ie j w  tym  sensie, że doskonałość p racy  w a ru n k u je  doskonałość człow ieka. 
Chodzi jednakże  — ja k  zw rócił uw agę re fe re n t — o pełny  rozw ój człow ieka perso ­
n a ln y  i m oralny . S tąd  p ow sta je  p y tan ie  o osobowe w artości p racy .

N ow y asp ek t zagadn ien ia  doskonalen ia  się przez p racę  — w  w ym iarze n a d ­
przyrodzonym  — został p rzedstaw iony  w  d rug ie j części re fe ra tu . W procesie h u m a­
n izacji i p rzebóstw ian ia  św ia ta  p raca  ludzka  m a w artość  zbaw czą przez nasze w cie­
len ie  w  Jezusa C hrystusa .
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W końcu autor mówił o działaniu i pracy jako szansie uświęcenia człowieka. Szansę tę widział w realizacji nakazu miłości. Wówczas — stwierdził ks. Słomka — praca może być szikołą cnót ludzkich i chrześcijańskich.Na zakończenie referent podkreślił, że praca zakłada człowieczeństwo i je do­skonali, potrzebuje jednakże dopełnienia w kontemplacji.5. Dyskusja nad obywoma referatami: Ks. dr J .  Bajda stwierdził, że ukazane w referatach dwa aspekty problemu pracy: twórczość człowieka i jego samodosko­nalenie się potrzebują pewnej syntezy teologicznej. Mówca widziałby punkt wyjścia dla takiej syntezy w odniesieniu pracy do misterium paschalnego i tajemnicy sakra­mentalnej. Ks. dr B. Inlender podjął myśl wyrażoną w obydwu referatach, ukazu­jącą wspólnotowy charakter pracy i doskonalenia człowieka. Poruszył także sprawę pracy jako ciężaru, który to aspekt wraca ciągle w świadomości człowieka w od­niesieniu do problemu kary. Ks. doc. dr hab. F . Greniuk podkreślił znaczenie, jakie ma ukazanie wspólnotowego wymiaru pracy. Według mówcy jednakże jest zbytnim optymizmem przekonanie, że zostało już przezwyciężone pojęcie pracy jako kary za grzech. W nawiązaniu do referatu ks. Słomki stwierdził, że trzeba by dokładniej określić, co rozumie się przez doskonałość chrześcijańską i zintegrować to pojęcie z pojęciem doskonałości moralnej. Ks. dr I. Kałucki uznał przedstawienie doskona­lenia chrześcijańskiego przez pracę za zbyt optymistyczne, albowiem praca niekiedy dechrystiianizuje i dehumaniizuje. Ks. Rosik nawiązując do poprzedniego głosu stwierdził, że tylko pewne okoliczności mogą doprowadzić do niewłaściwego oddzia­ływania samej pracy na proces doskonalenia się chrześcijańskiego. Ten sam problem ambiwalencji pracy (aspekt powinnościowy i możliwościowy) podniósł ks. Słomka. Teologia moralna — według niego — powinna jednak przede wszystkim mówić, jak praca powinna wyglądać, aby mogła kształtować doskonałość człowieka.
6. Trzeci referat na temat: Marksistowska koncepcja pracy wygłosił ks. dr J .  Troska. Po przedstawieniu trudności koncepcyjnych i terminologicznych, związa­nych zasadniczo z istnieniem dwu koncepcji pracy, młodego i dojrzałego Marksa, referujący omówił następujące zagadnienia: rola praktyki w filozofii marksistow­skiej (człowiek jako owoc autokreacji, alienacja pracy, humanizacja pracy), praca w kontekście kapitalizmu i socjalizmu (problem bodźców ekonomicznych, podział pracy, praca i czas wolny) oraz subiektywne czynniki humanizacji.Najważniejsze myśli referatu można ująć w następującym skrócie: Praca wed­ług koncepcji marksistowskiej stworzyła samego człowieka (autokreacja). W historii ludzkiej doszło jednakże do alienacji pracy, tzn. alienacji produktu pracy, procesu pracy oraz „istoty gatunkowej” człowieka, przede wszystkim z powodu własności prywatnej. Humanizacja pracy powinna pozwolić na ponowny proces samorealizacji człowieka. Według marksistów socjalizm stoi przed wyższymi szansami w tym pro­cesie humanizacji. Jednakże sam proces zależy od wielu czynników subiektywnych, takich jak: potrzeba właściwego nastawienia, szacunek dla każdej pracy, motywacja społeczna, kwalifikacje moralne i zawodowe. Marksizm — konkluduje referat — bazuje na dynamicznej koncepcji człowieka, a w perspektywie pracy ukazuje go jako homo creator.7. Dyskusja w nawiązaniu do tego referatu:Ogromny ładunek treściowy myśli marksistowskiej stawia jednak jeszcze wiele pytań, np. czy człowiek, czy też praca jest wartością nadrzędną, czy bodźce moral­ne, o których mówi marksizm oznaczają postawę bezinteresowną? (ks. Rosik). Zwrócono uwagę na ewolucję poglądów marksistowskich, stąd potrzeba unikania ocen globalnych (ks. Inlender).W odpowiedzi referent stwierdził, że problem nadrzędności w relacji człowiek —



INFORMACJE I SPRAWOZDANIA 95

praca nie jest jasny u marksistów. Natomiast kiedy marksiści mówią o bodźcach 
moralnych, mają na myśli zazwyczaj bodźce społeczne, a .czasami wszelkie pozaeko­
nomiczne.

8. Poza dyskusją plenarną odbywały się też dyskusje w grupach. Pierwsza gru­
pa uczestników dyskutowała nad referatami ks. Rosika i ks. Słomki. W żywej i roz­
ległej, obejmującej wiele osób dyskusji zwrócono uwagę na szereg problemów, 
a przede wszystkim na zagadnienie odpowiedzialności za pracę. Poza płaszczyzną 
indywidualną i narodową podkreślono także rodzinną płaszczyznę tej odpowiedzial­
ności. Mówiono także o punktach odniesienia odpowiedzialności: przed samym sobą 
(sumienie), społeczeństwem, narodem, Bogiem. Postawiono także problem chrześci­
jańskiego dowartościowania pracy i jej łączność z życiem sakramentalnym. Przy 
mówieniu o pracy winno zwracać się uwagę na potrzebę świadomości ofiary. Wiele 
miejsca poświęcono problemowi związku pracy z rozwojem człowieka. W końcu 
mówiono także o relacji pracy dio problemu czasu wolnego i odpoczynku.

W drugiej grupie dyskusyjnej nad .referatem ks. Troski zwrócono przede wszyst­
kim uwagę na dwa aspekty marksizmu: teorię ii praktykę. Podkreślono, że w mark­
sistowskiej analizie pracy ujmuje się człowieka w jego konkretnych warunkach 
ekonomicznych. Uznano za cenne w marksizmie zwrócenie uwagi na obiektywne 
warunki pracy. Mówiono także o konieczności i możliwości dialogu chrześcijań- 
sko-marksistowskiego. Opierając się na marksistowskiej wizji pracy wysunięto 
pewne postulaty pod adresem, teologii moralnej. Wśród nich mówiono przede 
wszystkim o potrzebie dopracowania problematyki pracy przez wyjście od konkret­
nej sytuacji człowieka oraz o potrzebie dopracowania chrześcijańskiej teologii wy­
zwolenia człowieka i pracy.

9. Na zakończenie spotkania przedstawiono komunikaty: ks. F. Bogdan (Wy­
twarzać, czy tworzyć?) mówił o koncepcji pracy angażującej człowieka w aspekcie 
twórczym; ks. F. Greniuk zaproponował układ traktatu o pracy w ramach wykładu 
teologii moralnej; ks. J. Wichrowicz przedstawił bibliografię na temat pracy.

10. Na zakończenie spotkania przewodniczący sekcji polskich teologów morali­
stów podziękował gospodarzom spotkania, a szczególnie ks. H. Grześkowiakowi, 
który bezpośrednio zajmował się stroną organizacyjną spotkania. Wyraził też na­
dzieję, że omawiana problematyka znajdzie teraz pełniejszą prezentację w dydak­
tycznym przekazie teologicznomoralnym.

RS. FRANCISZEK GRENIUK

KRONIKA SEKCJI TEOLOGII MORALNEJ KUL ZA ROK 1978-1979

I .  Studenci: Na rok akademicki 1979-1980 przyjęto na sekcję teologii moralnej 
kursu wyższego Wydziału Teologicznego KUL 4 księży studentów.

I I .  Prace dyplomowe napisały i odpowiednie stopnie uzyskały następujące 
osoby:

A. P r a c e  d o k t o r s k i e
1. Ks. mgr Zdzisław Miałchowski, na wniosek Komisji Rady Wydziału Teolo­

gicznego z dnia 3 IV 1979 r., uzyskał doktorat z teologii moralnej na podstawie 
rozprawy pt. Motywacja moralna jedności Kościoła w kazaniach i wykładach Johna


